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Z manifestacyjną serdecznością nietylko koła polityczne, ale i ludność Pragi powitała naszego premiera i ministra spr. za Podajemy konferencję dr. Sk 

skiego (X) z czechosłowackim min. spr. zagr. dr. Beneszem (XX). Pomiędz op siedzi masz poseł w Pradze dr. Lasoc i Sto; m w (1), 

Rejholec (2) i poseł czechosłowacki w Warszawie, dr. Flieder (3). Inne zdjęcia, odnoszące się do pobytu min. Skrzyńskiego w Pradze i w podajemy wewnątrz numeru. 
Central European Press, Praga. 
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na najpiękniejszą główkę z nadesłanych na nasz konkurs fryzur a la garçonne. Każdy odbiorca naszego pisma zechce na kuponie tym napisać numer 
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tej główki, którą za najpiękniejszą uważa. Główka, która otrzyma w ten sposób największą liczbę głosów, nagrodzoną zostanie pierwszą premją t. j. 
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wspaniałą toaletą balową lub wieczorową (do wyboru). Druga z kolei pani, która po tamtej pierwszej otrzyma największą liczbę głosów, dostanie drugą nagrodę a 
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w ten sam sposób przyznane będą trzecia i czwarta nagroda. Plebiscyt trwa do końca kwietnia, poczem z końcem maja ogłosimy jego wynik. 
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Nabożeństwo dziękczynne za ocalenie Mussoliniego. W kościele P. Wizytek w War- 
szawie odbyło się staraniem Poselstwa włoskiego nabożeństwo dziękczynne za 
ocalenie Mussoliniego. Na naszem zdjęciu wychodzą z kościoła po nabożeństwie 


pp. (od lewej) attaché wojskowy włoski Mario Ratta, poseł włoski min. Majoni 
Ag. fot. „Światowida“. 


i radca handlowy Poselstwa włoskiego Mario Corvi. 


Wszechpolski turniej szachowy w Warszawie. Zdjęcie nasze przedstawia rozpoczęcie 
turnieju w salonach Klubu Szachistów w Warszawie przez p. Przepiórkę z jedną 
ze zwolenniczek tej gry. Grze przypatrują się pp. insp. Czyniowski (1), prezes 
Klubu Zabieński (2), gen. dyw. Sosnkowski (3), red. Magnuski (4) i min. 

Raczkiewicz (5). Ag. fot. „Światowida“. 


Sąd nad oszustwami w zwalnianiu poborowych. W warszawskim Sądzie Okręgo- 


wym rozpoczęła się głośna rozprawa sądowa przeciwko Fuchsowi i towarzyszom, 
którzy w oszukańczy sposób zwalniali poborowych. Na ławie oskarżonych (ostatni 
rząd od góry) siedzą od lewej Zapłatyński, Szarecki, Fuchs i Jankowski, poniżej 
na dwóch ławach siedzą zwolnieni nieprawnie poborowi. 


Ag. fot „Światowida“. 


Świętej pamięci dr. Jan Bednarski, 
b. pierwszy starosta powiatu Nowotar- 
skiego i Spisko-orawskiego, zasłużony 
patrjota i działacz społeczny, zmarł w 
Nowym-Targu. 
Fot, Morawetz, Nowy-Targ. 


. 


policję na placu Dąbrowskiego w Warszawie. 
wali komuniści bezskutecznie wywołać zaburzenia. 
Ag. fot. „Światowida*. 


Zjazd Związku Strzeleckiego w Warszawie. Przed grobem „Nieznanego Żołnierza“ 

na Placu Saskim odbyło się podczas tego zjazdu uroczyste zaprzysiężenie nowo 

wstępujących do Związku Strzelców. Zdjęcie nasze przedstawia chwilę, kiedy 

komendant oddziału warszawskiego p. Fezencowicz odczytuje przysięgę strzelecką. 
Ag. fot. „Światowida*, 


Wichrzenia komunistów w Warszawie. Korzystając z trudnego położ 
darczego w obecnej chwili, komuniści usiłują wywołać zaburzenia, zwłaszcza w sto- 
licy. Zdjęcie nasze przedstawia gromadkę takich podżegaczy, aresztowanych przez 


enia gospo- Dr. Adam Rose, szef warszawskiego od- 
działu korespondencyjnego Międzynaro- 
dowego Biura Pracy Ligi Narodów, ma 
za zadanie informowanie Centrali ge- 
newskiej o ważniejszych przejawach życia 
gospodarczego w Polsce. Ag. „Swiatowida*, 


I w innych miastach Polski usiło- 


ed 
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„Stary Tygrys“. George Clemenceau żyje już teraz samotnie, nie udzielając się: Zwycięzca w hiszpańskim raidzie lotniczym. Brawurowy raid lotniczy hiszpański 


publicznie. Tylko na pogrzebie Gustawa Geoffroy, prezesa Akademji Goncourtów zakończył się świetnym sukcesem komendanta Franco, któremu rozentuzjazmowana 
w Paryżu, towarzyszył zwłokom swego przyjaciela pieszo aż na sam cmentarz publiczność urządziła w Sevilli burzliwą owację, obdarzając go (X) kwiatami. Na 
Pere La chaise. Fot. Keystone View. naszem zdjęciu wśród tłumu stoi także król hiszpański (XX). Fot, Service de Presse, 
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Futurystyczna rzeźba Lenina. Na otwartej obecnie wy- Układy pokojowe z Abd El Krimem. Rząd hiszpański wy- Mityng katolików francuskich. Katolickie stronnictwo we 
stawie nowoczesnej sztuki w Moskwie rzeźbiarz Czajko znaczył do układów z przywódcą Riffenów marokańskich Francji rozwija obecnie silną propagandę. Zdjęcie nasze 
wystawił pojętą w futurystyczny sposób rzeźbę, przed- Lopeza Olivana (na lewo), zaś Francja delegowała na ten przedstawia epizod z mityngu katolickiego w Nancy, kiedy 
stawiającą Lenina przemawiającego. sam cel generała Simona (na prawo). z trybuny przemawia jeden z najwybitniejszych francu- 

Russ-Photo. ; Fot. Meurisse , Pariż. skich duchownych, ks. Janvier. Fot. Meurisse. 


terenu ciągłych walk domowych. Zmienne koleje ustawicznych walk wewnę- 


N 


Sześciodniowy konkurs cyklistów w Paryżu. Oryginalne zawody sportowe odbyły się 
ostatnio w Paryżu. Chodziło w nich nie o jednorazowe wyścigi, ale o zdobycie trznych generałów chińskich nie pozwalają na zapomnienie o tym dalekim kraju 


najlepszego czasu w ciągu sześciodniowych zawodów. Na arenie były umieszczone azjatyckim. Zdjęcie nasze przedstawia 'wejście skomunizowanych Chińczyków do 


również składy i warsztaty rowerów dla niesienia pomocy w razie zepsu cia się aparatu. Tientsinu po ich zwyciętwie nad generałem Li-Czing-Li. 
Fot. Meurisse, Paris. Fot. Atlantic, Berlin. 


R. SKRZYŃS 


Prezydent ministrów i minister spraw zagranicznych dr. Aleksander hr. Skrzyński (X) 
wita się z czechosłowackim ministrem spraw zagranicznych dr. Beneszem (XX) 
na dworcu Wilsonowskim w Pradze. Na prawo od premiera stoi towarzyszący 
jego wozowi od Warszawy konduktor polski. 
Fot. Wojtat, Praga. 


A 


ŚWIATOWID 


KI W PRADZEI W WiEDN 


Numer 17. 


N IU. 


p" á 


Dr. Al. hr. Skrzyński (X) po przybyciu do Pragi opuszcza w towarzystwie dr. 
Benesza (XX) dworzec Wilsonowski. Po obu stronach głównej bramy zebrały się 
liczne rzesze szerokich warstw społeczeństwa praskiego, którym nasz premier 
dziękuje za okrzyki i ukłony powitalne. 
Central European Presse, Praga. 


ten imieniem Austrji. Prasa wiedeńska wyraża opinię, 
że traktat jest ważnym krokiem na drodze pacyfi- 
kacji Europy środkowej. Fot. Schuhmann. Wiedeń. 


zagranicznych w Wiedniu podpisuje traktat arbitrażowy 
austrjacko- polski. Obok dr. Skrzyńskiego siedzi kan- 
clerz austrjacki p. Ramek (XX) który podpisał traktat 


Or. AL. hr. Skrzyński w Wiedniu. Zdjęcie nasze przed- 
stawia chwilę, kiedy nasz premier i minister spraw za- 


granicznych p. Skrzyński (X) w ministerstwie spraw 


Na cześć bawiącego w Wiedniu min. dr. Skrzyńskiego Prezydent Rzeczypospolitej 
austrjackiej Dr. Hainisch wydał śniadanie, którego uczestników odtwarza nasze 
zdjęcie. Siedzą od lewej pp. Schoberowa, Kowalska, Hainischowa, hr. Lanckorońska 
i hr. Romerowa. Stoją pp. prez. Hainisch (1) min. Skrzyński (2) kanclerz Ramek (3) 
poseł Kowalski (4) hr. Przeździecki (5), poseł Post (6) radca hr. Romer (7) dyr. Łu- 
kasiewicz (8) hr. Lanckoroński (9). 
Fot, H. Schuhmann, Wiedeń. 


W czasie pobytu premiera dr. Skrzyńskiego w Wiedniu w sali przyjęć Poselstwa 
polskiego zebrali się przedstawiciele kolonji polskiej w Wiedniu, aby złożyć swoje 
uszanowanie przedstawicielowi Polski. Na zdjęciu naszem siedzą (od lewej ku 
prawej): b. min. dr. Juliusz Twardowski, poseł polski w Wiedniu prof. Józef 
Wierusz Kowalski, Aleksander hr. Skrzyński, ks. rekior 0O. Zmartwychwstańców 
Skwierawski, hs. Gecewicz i ks. Gem^arzewski. 
Fot. Schumann, Wiedeń. 
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Paryski obchód ku czci J. Słowackiege. Jeszcze piękniej niź poprzednimi laty wypadł tegoroczny obchód pary- 
skiej Polonji ku czci J. Słowackiego w rocznicę jego śmierci. Zdjęcie nasze przedstawia pochód przedstawicieli 
organizacji polskich z wspaniałym wieńcem i sztandarami przez aleję paryskiego ementarza Montmartre, gdzie 


spoczywają zwłoki twórcy „Kordjana*. 


Obrabowanie grobu Racheli. 
pamiątek Starego Testamentu, 


Sprawczyni zamachu na Mussoliniego. Zdjęcie nasze 
przedstawia Violettę Albinę Gibson, siostrę irlandzkiego 
lorda Ashbourne, która wykonała w Rzymie zamach na 
Mussoliniego. : Fot. Carlo Dełius, Nervi. 


Piełęgnowanie zębów. Dziś już jest powszechnie 
wiadome, jaki doniosły wpływ na organizm człowieka 
wywierają zdrowe zęby, gdyż od nich bezpośrednio jest 
zależne dobro trawienia. Złe zęby nie mogą odpowie- 
dnio spełniać swego przeznaczenia i podkopują zdrowie, 
a pozostałe w otworach chorych zębów i miety zębami 
resztki pożywienia są siedliskiem różnych bakterji. 


Fot. Henry-Manueł. 


odci 


Grób Racheli, żony Jakóba, położony w pobliżu Betleem, jedna z najdroższych 
padł ofiarą złoczyńców, którzy zabrali kosztowniejsze sprzęty, święte naczynia 
i kasę strażnika grobu. 


Fot. Atlantic. Berlin. 


Zdrowe zęby można zachować tylko przez racjonalne 
pielęgnowanie, które w zasadzie polega na regułarnem 
czyszczeniu przy pomocy odpowiedniej  szezoteczki 
i używaniu środka, który byłby antyseptyczny, silnie 
pieniący się i w miarę naperfumowany. Kalodont 
jest właśnie tym środkiem. Kalodont myje zęby i dla- 
tego jest ideałem z pośród wszystkich past do zębów. 
Ten kto ma pięknie lśniące i białe jak perły zęby, 
mówi więcej przekonywująco, śmieje się serdecznie 
i niewymuszenie. Dobre zęby—to z drowie, uży- 
wajcie więc wszyscy tylko Kalodontu. 


tdhnie mateczka i dziecię roztaczając 
blask czystości i świeżości, a wesołe 
zdrowie uśmiecha się do nas olśnie= 
wającemi zabkami. 
Najprostszym sposobem 
zahowania pięknych i 
zdrowych zębów — jest 
codzienne używanie pasty 
do zębów Kalodont. 


Pielęgnowanie włosów. Jakże często widzimy łysych 
Panów, jak często słyszymy narzekania Pań na wypadanie 
włosów. A tylko w wyjątkowych wypadkach chorobę wło- 
sów powodują inne cierpienia niż łupież, oraz. cała masa 
tych nic nieznaczących powodów jak kurz, dym, nieodpo- 
wiednie nakrycie głowy ete. Zdrowe włosy mają swój na- 
turalny połysk, są niękkie i posiadają specjalny zapach — 
muszą być jednak pielęgnowane. W gruncie rzeczy racjo- 
nalne pielęgnowanie włosów polega tylko na celowem 
utrzymaniu ich w czystości. Używanie wody do włosów 


. z przymieszką alkoholu nie jest wskazane, zaś sham- 


poonu, zawierającego sodę, wprost trzeba się wystrzegać. 
Do mycia głowy należy używać specjalnie łagodnego 
mydła, któreby wydzielało znaczną ilość piany i grun- 
townie oczyszczało skórę głowy oraz usuwało zby- 
teczny tłuszcz włosów. Piana ta następnie po dość 
silnym masażu skóry powinna być dokładnie zmyta 
letnią wodą. Raclonaine pielęgnowanie włosów nie jest 
luksusem a zwykłym zabiegiem hygienicznym, mającym 
na celu ogólne zdrowie organizmu człowieka „© L IDA 
SHAMPOO“ posiada wszelkie zalety środka jedynie 
nadającego się do racjonalnego pielęgnowania włosów. 
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Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
36 
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Elegancka granatowa sukienka z 

haftowanej crèpe de chine. Do tego 

cape aksamitny, podbity podszewką 
z takiego samego materjału, 


27 NZ 


Moda wiosenna zachowała 
styl prostoty wytwornej i linję 
smukłą, której zniweczyć nie 
zdołały poszerzenia spódniczek, 


czy to przy pomocy godetów, 
czy przez kryte fałdy, czy przez 


wolanty i tuniczki. Wolanty, 
oraz podwójne nakładanie spó- 
dniczki są wprawdzie bardzo 
modne, ale krój jest tego ro- 
dzaju, że w niczem nie narusza 
zasadniczej linji. 

Wiosenne suknie, stano- 
wiące część tak zwanego kom- 


Oryginalny cape z popielatej casha. 


JAK SIE UBIERA ELEGANCKA KOBIETA? 


pletu, t. zn. dostosowane fasonem, barwą i przybraniem do płaszcza lub żakietu, 
mają długie rękawy, przyczem ogromnie modne są i ładne rękawy lekko bufiaste 
u samego dołu, zakończone wąziutkimi mankiecikami. Natomiast na lato moda 
zapowiada suknie z rękawami krótkimi lub zupełnie bez rękawów, co zresztą 
jest zrozumiałem, ze względu na silne operowanie promieni słonecznych, 

Żakiety u kostjumów znacznie się skróciły. Płaszcze modne również 
są krótkie. 

Moda capów i peleryn zatacza coraz szersze kręgi. W Paryżu każda 
elegancka kobieta musi posiadać przynajmniej jedną pelerynę. Peleryny 
obecne nie przypominają wcale modnych przed wojną praktycznych sporto- 
wych ciężkich peleryn, bo sporządzane są z jedwabiów, z rypsu, z deli- 


Modna peleryna do jamprowej sukni. 
/ 
katnej wełny, wogóle Z materji miękkich i pięknie się układających. 

Kraty są jeszcze modne, ale zaczynają się one zwolna uprzykrzać. 
Materje w pasy widuje się rzadko. Wchodzą natomiast w modę zaniedbane 
zupełnie od dłuższego czasu grochy większe i mniejsze, rzucane na jasne 
tło w sposób fantastyczny, często niesymetrycznie. W Paryżu modne są 
również bardzo materje w deseń z kolorowych kwadracików. Możliwe, że 
na lato wejdą również w modę materje w kwietne i fantazyjne desenie. 

Co się tyczy barw, to modny jest ogromnie kolor bronzowy we wszel- 
kich odcieniach, od najjaśniejszego do zupełnie ciemno-kawowego. Bardzo 
noszonym jest również kolor „bois de rose*. Oprócz tego kolor granatowy 
i niebieski. Czarna barwa występuje jedynie w połączeniu z białym, albo 
też z błękitnym kolorem, ta ostatnia kombinacja jest najmodniejsza. Na 
suknie wieczorowe lansowany jest specjalnie kolor biały, 

Szale i hsustki utrzymują się ciągle, w czem zresztą niema nic dziwnego, 
są one bowiem tak miłem, ładnem i eleganckiem uzupełnieniem każdej, choćby 


Szykowna sukienka z białego i 
błękitnego fularu w deseń z odpo- 
wiednim płaszczem. 


BANIN ZE 


najskromniejszej toalety, że świat 
niewieści niełatwo się z niemi 
rozstanie. Kapelusze zasadniczo 
mało. się zmieniły. Przeważnie 
nosi się ze względu na krótkie 
włosy fasony małe z niedu- 
żem  rondkiem, albo też 
odwinięte z przodu. Kape- 
lusze  przybierane są prawie 
wyłącznie wstążkami, kwiaty 
dopuszczalne są tylko bardzo 
subtelne i w minimalnej ilości. 
Kapeluszy z piórami nie widuje 
się prawie zupełnie. 

Jaga. 


Elegancka suknia wiosenna z białej crópe 


de chine w białe i czarne grochy. 
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Nowa komedja polska. Teatr Polski dr. Arnolda Szyfmana 


zabawną komedję 
Kiedrzyń- 


skiego p. t. „Kobieta, wino i dancing*. Zdjęcie nasze 
w Warszawie wystawił ostatnio przedstawia scenę zbiorową z aktu II. Od lewej ku pra- 
wybitnego autora 


współczesnego, Stefana wej pp. Mila Kamińska (Wanda) Maszyński (Dziadzio) 


Mate 


Polska komedja w 


Los Angelos. Pod protektoratem Poli Negri odegrano tam na 
dochód budowy polskiej szkoły i kościołą „Dzielną  Dziewczynę* p. B. Wędry- 


chowskiego. W pośrodku siedzi reżyser L. Brodziński w roli Łukasza z. p. Jankie- 
wiczową w 'roli Kunegundy Klepalskiej. 


Fot. Kopeć, Los Angelos, 


Mazarekówna (Madzia) Łuszczewski (Kazio) i Fritsche 
(Borkiewicz, mąż Wandy). 
Fot. St. Brzozowski, Warszawa. 
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Kuchnia dla bezrobotnych. Przy ul. Ogrodowej znajduje 
się kuchnia dla bezrobotnych, którzy dostają tam obja- 
dy. Z dobrodziejstwa tego korzystają całe rzesze bie- z pośrodka nich, 
daków, nieraz z łatwo wytłómaczoną niecierpliwością posilić, 


czekający na wydzielenie im ciepłej strawy. Pilnująca 
porządku policja nietrudne ma zadanie wobec tych 

którzy przychodzą tutaj, by się 
niekiedy jednak musi 


ciwko mętnym 


żywiołom,  żerującym na 
nędzy. Nasze 


oba zdjęcia przedstawiają 
przed tą kuchnią. 


ona wkraczać Ag. fot. „Światowida*, 


prze- 


Główny Urząd Pośrednictwa Pracy. Przy ul. Ciepłej znajduje się Państwowy Urząd 
pośrednictwa pracy w Warszawie. I tutaj policjant konny stale musi pilnować 
porządku. 

Ag. fot. „Światowida“. 
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Pogotowie ratunkowe podczas manifestacji bezrobotnych. Podczas jednej z ostatnich 

manifestacji bezrobotnych na Lesznie zraniony został lekko jeden z demonstrują- 

cych. Przyjechała karetka, którą oczywiście w tej chwili otoczył tłum ciekawych. 
Ag. fot. „Światowida*. 


„Stoicy* wśród bezrobotnych. Obvk rzesz bezrobotnych, poszukujących pracy lub 
idących na lep przewrotowej agitacji, są i „filozofowie“, którzy wolny od zajęć 
czas spędzają na wylegiwaniu się na wiosennem słońcu lub czytapiu gazet, 
Ag. fot. „Światowida*, 


Napad na sklep „Spółki Myśliwskiej“. Skład broni „Ski Myśliwskiej“ przy ul. 

Królewskiej padł ofiarą rozagitowanych tłumów podczas ostatnich zaburzeń. Zdję- 

cie nasze przedstawia zewnętrzny widok tego sklepu w kilka chwil po napadzie. 
Ag. fot „Światowida“, 


c Y. 


ludzkie 
„ogonki* 
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Typ Hucułki z Żabiego z barwnymi ko- Hucułki, piorące bieliznę w Czeremoszu, w okolicy Jabłonicy. Stara Hucułka, paląca fajkę. 
ralami na szyji. Fot. Seńkowski. Ag. fot. „Światowida*. Fot, Seńkowski. 


Hucułki, udające się konno na jarmark w Jablonicy. 
Ag. fot. „Światowida“, 


Słynny wyzrut przez polskiego poetę wypowiedziany 
do rodaków, że chwalą cudze, nie znając swego i sami 
nie wiedzą, co posiadają, może do żadnej ze stron Polski 
nie da się niestety tak ściśle zastosować, jak do wscho- 
dniej Małopolski. Turysta polski, nawet ten, który uważa 
za swój obowiązek, znać swoją ziemię ojczystą, rzadko 
kiedy w te strony zagląda. Najpiękniejsze okolice gór- 
skie tego szmatu ziemi polskiej są prawie zupełnie 
nieznane i podczas gdy — słusznie zresztą — każdy Polak 
stara się poznać tatrzańskie podhale, wschodnie Karpaty 
prócz miejscowych mieszkańców nie widzą prawie niko- 
go, chociaż do najpiękniejszych zakątków Rzeczypospolitej 
należą. Obok uroku, jaki posiadają tamtejsze krajo- 
brazy, nęcić może ku tym stronom i lud, zamieszku- 
jący je. To Huculi, których swego czasu w w malarstwie 
tak świetnie spopularyzował Sichulski. Zkąd ten ród się 
wywodzi, nie jest rzeczą ściśle zbadaną. Wincenty Pol, 
który bardzo gorliwie zajmował się tymi sprawami, 
utrzymuje, że są oni odłamem Serbów, którzy po klęsce 
na Kosowem Polu schronili się w okolice dzisiejszej 
wschodniej Małopolski i dawnej Bukowiny. Inni nazwę 
tego ludu wywodzą z rumuńskiego „Hoc“, co znaczy 
tam: zbój, opryszek. Nie ubliża to bowiem dzisiejszym 
Hueulom, że ich protoplaści — tak samo zresztą jak i 
praojcowie dzisiejszych górali zakopiańskich — trudnili 
się niegdyś rozbójnictwem, zajęciem wówczas dość in- 
tratnem a wcale nie hańbiącem. W każdym razie obce 
i niewątpliwie południowo-wschodnie pochodzenie Hu- 
eułów pozostawiło swe ślady zarówno w ich fizycznym 
wyglądzie jak i w obyczajach i strojach ludowych, które 
barwnością a nawet jaskrawością i dzisiaj jeszcze zwra- 
cają na siebie uwagę. W obecnych czasach szczep ten 
liczy mniej więcej 200.000 dusz i zamieszkuje kilka- 
dziesiąt wiosek w dawnej wschodniej Galicji, Bukowinie 
i na Węgrzech. Główne ich zatrudnienie to hodowla 
bydła, która co prawda na nie zbyt dostatnie utrzy- 
manie im starczy. 


Stary Hucul, o lasce, wędrujący w lasach nad Czere- eż Żebracza parą huculska, od wsi do wsi chodząca za 
moszóm. Ag. fot. „Światowida”. jałmużną. Ag. fot. „„Świalowida”. 


Filmowanie wyścigów automobilowych. Reżyser Lambert Hillyer prowadzi samochód, z którego operator John Boyle 
dokonywa zdjęcia w czasie biegu automobilu z szybkością 35 mil ang. na godź. (około 56 km). Paramount Pictures: 


Prasa amerykańska zwykła zwać słynne miasto filmowe Hollywood w Kalifornji królestwem Poli Negri. 
Do tego królestwa zrobić obecnie wycieczkę Polakowi tem milej jest, że słynna gwiazda filmowa, nigdy 
niewypierająca się.swego polskiego pochodzenia, ostatnio złożyła nowy dowód: pamięci o swojej ojczyznie. 
Oto zdawna już opiekując się kalifornijską Polonją, i w ostatnich czasach zajęła się gorliwie budową pierwszej 
szkoły i kościoła polskiego w Los Angeles. Fundacja ta ma być upamiętnieniem jej ślubu z słynnym artystą 
filmowym, bożyszczem kobiet, Rudolfem Valentino. Dowodzi to, że w Hollywood nie próżnuje i Amor. 
To miasto filmowe żyje wogóle pełnem życiem, w którem na przemian idzie i praca i zabawa. Można 
użyć słusznie tego wyrażenia „praca“, bo jeżeli miljonowe rzesze widzów filmowych lubią przedewszystkiem 
czytać i mówić o triumfach artystów kinowych i o ich... iście amerykańskich gażach, to i w Hollywood, 


Ugóry:Ostat- 
nie zdjęcie 
Poli ' Negri, 
słynnej gwia- 
zdy filmo- 
wej, a naszej 
rodaczki, pra- 
cującej w 
Hollywood. 


Paramount 
Pictures. 
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Na lewo: Ru- 
dolf Valen- 
tino, ulubie- 
niec kobiet, 
narzeczony 
Poli Negri. 
Presse Photo, 
Berlin. 


Filmowanie sceny na wodzie. Zdjęcie w sztucznej Wenecji w czasie nagrywania filmu „Tbe Far Cry“ pod kierunkiem 
reżyserskim Włocha Balboni. Paramount Pictures 


jak w każdej dziedzinie życia amerykańskiego, świetnych powodzeń i olbrzymich dochodów nie zyskuje 
się nigdy bez pracy, w zawodzie filmowym zawsze źmudnej, a niekiedy i niebezpiecznej. Olbrzymie kapi- 
tały, włożone w przedsiębiorstwa i poszczególne dramaty filmo, wemuszą się akcjonarjuszom rentować, a ztąd 
gwiazdy filmowe, przedmiot zazdrości wielu biedaków, ostatecznie są tylko sługami kapitalizmu. Po takiej 
uciążliwej pracy należy się im słusznie odpoczynek. Hollywood jest niejako światem dla siebie samego. Jak 
praca musi się tutaj zamykać w „murach* tego miasta, tak i odpoczynek i zabawa obracają się w tem samem 
kole. Mimo nieuniknionych w każdym świecie artystycznym rywalizacji, ta grupa artystów, pracując razem, 
bawi się również razem, Z tej pracy i zabawy w królestwie Poli. Negri podajemy tutaj kilka obrazków, 
przysłanych nam bezpośrednio z Hollywod. 


W oczekiwaniu na ukazanie się słońca z poza chmur. Tylko w pełnem oświetleniu filmy dobrze wychodzą. 1 dlatego 
artyści w Hollywood często całymi godzinami muszą wyczekiwać na ukazanie się słońca. Oto ich gromadka w tej 
niekoniecznie miłej sytuacji: Huntley Gordon, Lambert, Hillyer, Anna Q. Nilsson, Hainz Obadia i znakomity komik 

Charles Murray. ś Paramount Pictures, 


Odpoczynek w Hollywood. Collen Moore i jej reżyser obrazu najświeższego „Irena* uprzyjemniają sobie czas śpiewem, 
przy akompaniamencie orkiestry. 
Paramount Pictures. 
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Figurki o motywach klasycznych, rococowych, egzotycznych i polskich, ze zbio- 


rów hr. M. Chodkiewicza, dzisiaj w Muzeum Czapskich w Krakowie. 


Ag. fot. „Światowida*. 


Dwie figurki saskie z epoki rococa, przedstawiające 
„Zimę i Jesień* (Zbiory hr. M. Chodkiewicza w Muzeum 
Czapskich w Krakowie). 

Ag. fot. „Światowida“. 


Kosz na owoce z porcelany saskiej w stylu Ludwika XVI. (Zbiory hr. M. Chod- 


Stosunkowo dość późno fabrykacja porcelany 
przyjęła się w Europie. Tę „starą* część świata o wiele 
wieków i tutaj, jak pod wieloma innymi względami 
także, wyprzedziła „barbarzyńska Azja“. Chińczycy nie- 
tyko już.w wczesnem średniowiecza znali porcelanę, 
ale i tworzyli z niej prawdziwe dzieła sztuki. Europa 
zapoznała się z tem dopiero z początkiem XVI. wieku, 
za pośrednictwem Portugalczyków, wówczas prowa- 
dzących żywy handel zamorski. Wynalazek ten jed- 
nak zrazu nie przyjął się i dopiero w dwieście lat 
potem, z początkiem XVIII. wieku, nastaje i dla Europy 
rozkwit i fabrykacji porcelany i sztuki w tym ma- 
terjale. W roku 1710 powstaje pierwsza manufaktura 
porcelany w sąskiej Miśni (Meissen) w następnych 
latach tego rodzaju zakłady istnieją już i w innych 
krajach, a najsłynniejszym z nich staje się założona 
w roku 1756 fabryka porcelany w Sevres, która wkrótce 
nawet sławą swoich wyrobów prześciga swój saski 
pierwowzór. Sprzyja ogromnie rozwojowi tej sztuki 
styl rococo, lubiący się w drobnych dziełach sztuki, 
w małych zgrabnych figurynkach o motywach prze- 
ważnie bądź klasycznych, bądź pasterskich, chociaż 
coprawda rozmiłowanie się w porcelanie doprowadza 
i do takiego absurdu, jakim był niewykonany na szczę- 
ście projekt olbrzymiego porcelanowego pomnika dla 
króla Augusta II. Porcelana z Miśni, u nas powszechnie 
saską zwana, spopularyzowała się dzięki stosunkom 
polskim z Dreznem i dynastją saską, toteż jeszcze 
w XIX. wieku przedmioty jej można było widzieć 
w wielu starych domach polskich, szczególnie w pała- 
cach magnackich i dworkach szlacheckich. Wojna 
zniszczyła i w tej dziedzinie wiele z zabytków prze- 
szłości. Część ich uległa zniszczeniu podczas przeróżnych 
wojennych napadów, część rozgrabili najeźdźcy, bardzo 
często nie rozumiejący się na jej wartości, wreszcie 
zaś przyszła ciężka powojenna niedola dawnych pałaców 
i dworków, z których teraz cesarskie serwisy i figurki 
szły na sprzedaż. do antykwarjatów polskich i obcych, 
I tylko nieliczne muzea na ziemi polskiej gromadzą 
dzisiaj te drobne, lecz piękne dzieła, jak się dzisiaj 
mówi „sztuki stosowanej do przemysłu“. Z nich może 
najbogatsze jest Muzeum Czapskich w Krakowie, 
z którego pochodzą i nasze zdjęcia. 


kiewiczą w Muzeum Czapskich w Krakowie). 


Ag. fot. „Światowida”, 


A N A 


Ozdobne wazy z wieku XVIII. ze zbiorów hr. M. Chodkiewicza w Muzeum 


Czapskich w Krakowie. 
Ag. fot. „Światowida“, 
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Grupa z porcelany, ilustrująca epizod ze słynnego 

swego czasu poematu Voltaira: „Henriade* (Zbiory 

hr. M, Chodkiewicza w Muzeum Czapskich w Krakowie). 
Ag. fot. „Światowida“. 


Półmisek z herbami polskimi i saskimi, z. brzegami złoconemi, z pierwszej 


połowy XVIII. wieku. 
Ag. fot. „Światowida“. 
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Tatry zakopiańskie w kwietniu. Stopniały już śniegi 
w samem Zakopanem, ale pozostała jeszcze biała szata 
szczytów i stoków tatrzańskich, na których nie ustają 
ćwiczenia i zabawy narciarskie. W gorących promieniach 


wiosennego słońca na Kasprowym Szczycie narciarze 
mogą na śniegu odpoczywać w stroju niemal kąpielowym, 
jak to pokazuje nasze zdjęcie na lewo, przed kilku 


dniami dokonane. Z tego samego okresu czasu po- . 


Proces o zaburzenia w noc sylwestrową w Poznaniu. Pamiętne są jeszcze zaburzenia, których widownią był 
Poznań w ostatnią noc sylwestrową. Porozbijano wówczas i poniszczono szyby w oknach wystawowych 
kilku dziesięciu sklepów. Obecnie przyszedł czas na sąd nad winowajcami. Zdjęcie nasze przedstawia na lewo 
ławę oskarżonych, na prawo trybunał z przewodniczącym rozprawy dyr. sądu Kowarzykiem (1) i prokuratorem 


Przestaszewskim (2). 


Turniej zapaźniczy walki francuskiej w Warszawie. Zdjęcie nasze przedstawia Uczestnicy Zjazdu gospodnio-szynkarskiego w Qkocimiu. Baron Jan Gótz-Okocimski 
przyjmował w sali swego browaru w Okocimiu uczestników ogólno-polskiego Zjazdu 


fragment walki na arenie Cyrku warszawskiego między Steursem, championem 
À gospodnio-szynkarskiego, obradującego ostatnio w Krakowie. 


„Austrji (na lewo) a Lobmayrem. 


Ag. fot. „Świałowida*. 


. 


Ag. fot. „Światowida*. 


' sploty okraszają pogodny wyraz twarzy. 


„proszek 


chodzi także nasze zdjęcie na prawo, przedstawiające 
wejście gromadki narciarzy z Hali Gąsienicowej na 
Kasprowy Szczyt. 
Fot. dr. W. Lipiński. 
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Czem pielęgnować urodę? 
Kraków 21. kwietnia. 


O ile w ocenie całokształtu piękności kobiecej 
zachowujemy pewną rezerwę, o tyle zgadzają się za- 
patrywania ogółu odnośnie do niektórych poszczególnych 
cech urody. A właśnie owe cechy zewnętrzne składają się 
na czarującą symfonję jej piękna, szczególnie jeśli one 
sharmonizowane są z naturalnemi, duchowemi właści- 
wościami kobiecemi. Mniejsza zatem o rysy, jeśli cera 
jest czysta, mniejsza o kolor włosów, gdy bujne ich 
Wandalizmem 
przeto trąci chęć wyemancypowania się kobiety z du- 
chowych jej znamion, robotą niszczycielską — bezkry- 
tyczne posługiwanie się kosmetykami zagranicznymi, 
dla pewnej zagłady cech urody, Z uznaniem przeto wy- 
suwam na pierwsze miejsce prawdziwie społeczną za- 
sługę laboratorjnm „Miraculum“, którego wytwórczość 
opiera się ściśle na zdobyczach higjeny, z uwzględnieniem 
indywidualnych wymogów pielęgowania włosów, cery 
iskóry ciała, Z tego zatem źródła higjenicznych, a przy- 
tem arcywykwintnych i pod kontrolą lekarską pozosta- 
jacych preparatów kosmetyczno-lekarskich czerpać na- 
eży, celem uchronienia urody i zdrowia przed zgubnemi 
nieraz następstwami — po PAo ECAV kosmetykach, 
Znajdzie tam czytelnik powszeehnie znany ze skutków 
szambon „Miraculum“ do jasnych i ciemnych włosów, 
marmurowy „Miraculum“ do przeistoczenia 
tłustej, wągrami zasianej cery, na normalną, wykwintne 
mydła neutralne „Miraculum“ dla suchej i normalnej 
cery, bajeczny puder „Miracułum* bez mączki, bizmutu 
i ołowiu, matowy krem „Miraculum“, prawdziwe otrąbki 
migdałowe „Miraculum“, Prodermoll do nadania chropo- 
watej nawet skórze ciała gładkości i młodzieńczej po- 
wiewności, tudzież inne specyficzne preparaty z kwia- 
tów i roślin egzotycznych. 

Do każdego preparatu załączona jest mała bro- 
szurka o indywidualnem pielęgowaniu urody, co z peł- 
nem uznaniem zaznaczam. 

94 Dr. Luster, 


spec. lekars. kosmetyki 
chorób włosów i skóry. 
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Ag. fot. „Światowida“, 
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— Co pan mówi, panie Stamp! Pan 
Maurycy nie ma... — wtrącił się znowu 
do rozmowy Feliks. 

— A ty mi swego nosa nie wtrącaj co chwila! 
— ofuknął go groźnie Leb Stamp — lepiej weź 
fuzję i idź na pagórek. Patrz, czy nie nadjeżdzają 
nieproszeni goście. A ja wrócę do polowania, 
Trzeba pomyśleć o smacznym obiedzie, skoro nam 
taki piękny gość przybył! — tu skłonił się i ode- 
szli obaj z Feliksem. 

Izadora weszła do chaty. Gerald leżał z otwar- 
temi oczami na łóżku. Pot gorączkowy pozlepiał 
mu pasma włosów nad czołem. Pochyliła się nad 
nim i przytuliła wargi do owych miękkich pasm. 
Potem pocałowała go w usta, 

Ale nagle skoczyła, jakby ją żmija ukłuła 
( w serce. Gerald wymówił imię Luizy z takiem 
9 uczuciem, jakby cały skarb jego życia zamknięty 
$ był w tem imieniu. 

k * 
) + 

Dzień poprzedni był najcięższym 
dniem w życiu miss Pointdexter. _ 
Na dnie rozpaczy pogrążona, ‘znikąd 
nie miała ratunku. Ledwie wytrzy- 
mała do wieczora, ale noc nie przy- 
niosła jej wytchnienia, Florynda za- 
niepokojona nasłuchiwała za firanką, 
ale Luiza nie płakała, Tylko stra- 
szliwa niepewność i ból przeżerały 
jej serca, Morderca ? Nie morderca ? 
Kochanek Izadory? Czy nie? 

Nim ranek zaświtał, postanowiła 
rozciąć wszystkie niepewności naj- 
prostszym sposobem : jeszcze rosa 
nie zdążyła obeschnąć na trawie, 
gdy kazała sobie podać pstrokatego 
| mustanga i pomimo przedstawień 
b Plutona i molestowań Floryndy wy- 

ruszyła w drogę w kierunku baraku 

nad rzeką Alamo. Myśl, że prze- 
) kona się osobiście, czy Maurycy 
żyje i dowie się od niego, co zna- 
czył list Izadory dodała jej otuchy. 
Poranek był prześliczny, piękno 
| przyrodzenia otaczające ją zewsząd 
$  napełniało ją spokojem. 
— Człowiek, który życie swoje 
} spędza wśród tych cudów — mó- 
)  wiła sobie — nie może, nie może 
i być tak przewrotny ! Niestety — do- 
dawała po chwili — niestety jak 
okrutni są mieszkańcy tej pięknej 
krainy! — I łzy występowały jej 
na długich rzęsach. 

Wypoczęty mustang przeniósł 
swą młodą panią do osiedla łowcy 
w niecałe dwie godziny. Jakże boleśnie ścisnęło 
się serce dziewczyny, gdy wpadając do chaty 
kochanka ujrzała pochyloną nad łożem inną postać 
niewieścią. Z piersi jej wyrwał się okrzyk bólu. 
Jak echo odpowiedział jej krzyk tamtej. Luiza 
| oparła się o futrynę drzwi. Obie kobiety zmierzyły 

© się i przeszyły spojrzeniem, 
— Czy żyje? — zapytała wreszcie Luiza. 
— Żyje i jest do usług jaśnie pani — z furją 
zawołała [zadora i wyszła trzaskając drzwiami. 
Jak nieprzytomna dosiadła konia i skoczywszy 
' nań poczęła go okładać szpicrutą; zwierzę pędziło 
jak oszalałe ; cwałowali brzegiem Leony. W sercu Iza- 
ý  dory szalała prawdziwa burza. Wspomnienie cudow- 
J nego ocalenia, paru dni spędzonych w chacie Maury- 
|)  cegoipoczątków gwałtownej miłości, wycisnęły jej łzy, 
ù}  polały się one gorącym strumieniem. Tyle rzeczy 
0 ich łączyło, wspólne upodobania, jednaka prawie 
zręczność, zamiłowanie do koczowniczego życia! 
I oto ten delikatny kwiat, wyhodowany za przy- 
słonami hacjendy odbierał jej serce. — Zemsty! 
Zemsty! — wołała lzadora, zaciskając drobne 
piąstki, 
Niebawem ujrzała w oddali oddział ludzi, Nie- 
było to wojsko, bo większość jeźdzców. miała 
szerokie kapelusze, jakie noszą  plantatorowie 


teksańscy.  Izadora domyśliła się, kto są owi 


niz cez 
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jeźdzcy i postanowiła bezzwłocznie wykonać swoją 
zemstę. Dopadła dowódcę wyprawy i zapytała: 
— Czy to pan Woodley Pointdexter? Tak? 


— a na twierdzącą odpowiedź ojca swej ry- 
walki dodała: — Zapewne panowie szukacie domu 
łowcy mustangów Maurycego, zwanego Geraldem. 
Znajduje się w tamtej stronie! — wskazała pa- 
luszkiem — będziecie tam w niecałe dwadzieścia 
minut — dodała uprzejmie — o ile się pospie- 
szycie! Lękam się, żeby wam nie zemknął na 
pstrokatym mustangu! — zawołała uderzając konia 
ostrogą. 

— Na Boga! co to znaczy? — krzyknął mło- 
dzieniec w napół wojskowym stroju, zacinając 
konia i jadąc śladem Izadory. — Stój pani i po- 
wiedz, co to znaczy ? 

— To znaczy — krzyknęła Izadora nie wstrzy- 
mując cwału, odwracając się tylko do Kasjusza — 
to znaczy, że miss Luiza jest w chacie łowcy 


Ale nagle skoczyła, jakby ją żmija ukłuła w serce. 


mustangów ! Niech żyją dzisiejsze kobiety !! — 
zakrzyknęła głośno, aż koń, stuliwszy uszy, 
z jeszcze szybszem pocwałował tęmpem. 

— O Boże! — jęknął na to Kalchun i za- 
wróciwszy konia pojechał w przeciwnym kierunku. 

Tymczasem w sercu Luizy na widok bladego 
oblicza łowcy mustangów gniew stajał jak śnieg 
na wiosnę. Rzuciła się ku łożu chorego i okry- 
wała ręce jego pocałunkami. 

— Geraldzie! wzywała, Geraldzie, czy nie po- 
znajesz twojej Luizy! 

Ale Maurycy leżąc w gorączce nie poznawał 
świata; powtarzał tylko bezmyślnie jakiś wiersz: 
Najpiękniejsze pomiędzy aniołami ziemi 

Nie dadzą się w piękności równać z nie- 
bieskiemi 
Chyba ten anioł prerji, szlachetna ... 
Tu się zawahał lecz po chwili dodał: 
... szlachetna Luiza ... 

I znowu zaczynał od początku. 

Luiza słuchała go ze łzami w oczach, gdy 
wpadł przerażony Feliks, 

— Miss Izadoro, miss Izadoro — wołał zda- 
leka, ależ jakie było jego zdziwienie, gdy zamiast 
Hiszpanki znalazł Luizę; widać zasnął sobie na 
wzgórzu i nie widział tego „changement de dames* 
jakie odbyło się przy łożu rannego. — Miss 
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Luizo, to pani! Boże, jakżeby się Moryś ucieszył, 

gdyby panią zobaczył! zawołał radośnie, — No, 9 
ale tu niema co tracić czasu, bo tamci są już na If 
karku, 

Zaraz tu będą, wszystko przepadło! 

— Kto? Gdzie? — nie zrozumiała Luiza. 

— Pani krewni i z jakie pół kopy innych są- 
siadów fortu Inge. Nie zdążę już zawiadomić 
Stampa. Już pewnie są przy palisadzie. 


Luiza z przerażeniem pobiegła ku oknu, ale 


w tej chwili rozległ się gwałtowny tętent i 

Woodley Pointdexter wpadł do chaty razem 

z Kasjuszem Kalchunem. 
— Luizo! — zawołał — na Boga! Skąd ty | 


tutaj ? 
Wzrok jego padł na porzucone ubranie Maury- i 
cego, wśród którego leżał płaszcz i kapelusz {ý 
Henryka i przez chwilę złuda nadzieji ożywiła 4 
jego oblicze. i 
— Jezus Marja! — wykrzyknął, — może to 4 
on! — i podbiegł do łoża, | 
Niestety, w łóżku na zmiętej po- Í 
duszce ujrzał blade oblicze Maury- f 
cego. Odwrócił od niego swój wzrok 
z pogardą i pełne boleści oczy § 
zwrócił na córkę. ię 
— Luizo — wyszeptał, — Luizo, | 
pielęgnujesz mordercę twego brata! 4 
— Nigdy — zawołała z mocą | 
Ludwika, nigdy nie uwierzę ... |. 
— Cicho, kuzynko, cicho — za- $ 


wołał gwałtownie Kasjusz — nie- 1 
masz nic do powiedzenia w tej | 
sprawie. 


— Ruszaj w tej chwili do domu! | 
— zawołał gwałtownie Pointdexter, | 
a gdy córka ociągała się z wyko- 
naniem rozkazu, chwycił ją za rękę | 
i wyprowadził przed dom. — Sia- | 
daj na twego mustanga! — zlecił | 
jej cicho, i aby się nikt nie do- 
wiedział o jej obecności, wyprowa- | 
dził ją tylnem wyjściem na prerję, 
sam przyprowadził pstrokatego mu- 
stanga i przywołał młodego kuzynka, 
który mieszkał od niej niedaleko, 
prosząc go o odprowadzenie Luizy 
do domu. Nie zajęło mu to dzie- 
sięciu minut czasu, a już za po- Í 
wrotem swoim na dziedziniec ujrzał 
półnagiego Maurycego, wyprowa- | 
dzonego z chaty i otoczonego chmurą 
osadników, którzy poczęli go ob- 
rzucać stekiem wyzwisk. Nieprzy- 
tomny młodzieniec chwiał się na 
wszystkie strony, podtrzymywany 
mocnem ramieniem dwóch ferme- 
rów, ze wstrętem spojrzał stary Pointdexter, ale 
machnął ręką. Niech się dzieje, co chce, — po- 
wiedział sobie — mojego Henryka nic mi nie 
powróci! — i zakrywszy oczy dłonią usiadł 
w chacie przy stole, na którym rozłożył kape- 
lusz i płaszcz zamordowanego, oczywiste dowody 
winy Maurycego. 

Geralda związano i położono na ziemi u stóp 
jukkowego drzewa, wznoszącego się w pośrodku , 
podwórza.  Rozjuszeńi  plantatorzy zebrali się 
w kółko naokoło niego i poczęli go łżyć i kopać 
nogami. Maurycy rzucał się tak bardzo, że jeden 
z wyprawy usiadł mu na nogach, aby unierucho- 
mić go na czas improwizowanego sądu. 

Na przewodniczącego wybrano najstarszego 
wiekiem i dość spokojnego Sama Mauty, który 
był wystraszony i nie wiedział jak ma się za- 
chować. Za dwóch asessorów stanęło dwóch 
braci Jeansy, młokosów a przyjaciół Kasjusza 
Kałchuna. Sąd niedługo się rozwodził nad bada- 
niem świadków, a jeden z usłużnych farmerów | 
wyniósł z opuszczonej chaty sporą linkę, służącą 
do przewiązywania pak z rzeczami i zawiązał M 
ją w kształcie stryczka. Zebrani plantatorzy kołysali | 
się ze szmerem (snadź na wyprawę zabrano nie- $ 
jedną flaszczynę) i wołali: Wieszać go! nie gadać! ) 
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Weseli rekruci w Paryżu. Jak podobne są obyczaje we wszystkich krajach! Nasi 
rekruci, pobrani do wojska, urządzają hałaśliwe pochody przez miasto — to samo 
robią i paryscy. Tylko że w samochodach, może dlatego, że nie potrzebują się w nich 
Carlo Delius. 


koniecznie „trzymać na nogach“. 


Paryż w krasie wiosny. W stolicy Francji cudowna pierwsza wiosna pokryła ogrody 
prześlicznymi kobiercami kwiatów. Oto pola tulipanów, rozkwitłych pod Louvrem 
i Łukiem Tryumfalnym Carousseli, 

Fot. Meurisse. 


Cócile Sorel, znakomita artystka pierwszego teatru pary- 
skiego, Komedji Francuskiej, występuje obecnie go- 
ścinnie w Ameryce. i 


Henry Manuel. kulami ołowianymi. 


Sensacja Paryża jest obecnie Ran El Geny, indyjski 
„yoghi* (filozof), wzorem fakirów popisujący się przed 
uczonymi francuskimi „przepłukiwaniem* sobie gardła 


Stefanja Alina, młoda polska pianistka i kompozytorka, 
była uczenica prof. Michałowskiego, koncertuje obecnie 
z dużem powodzeniem zagranicą, Prasa zagraniczna wy- 


Press Photo News-Service, raża się z wielkiem uznaniem o talencie naszej rodaczki. 


Pogotowie ratunkowe dla .. . psów. Jeżeli się jakiemu psu londyńskiemu przytrafi 
na ulicy jakie nieszczęście, to pociechą dla niego jest przynajmniej, że zbudowany 
według wszelkich zasad współczesnej medycyny wózek ratunkowy odwozi go wy- 


godnie do psiej lecznicy. Press Photo News-Service. Berlim 


Obwożenie cudzoziemców po ulicach Paryża. Znane biuro podróżnicze Cooka kilka 
razy na dzień „ładuje“ cudzoziemców na wielkie autobusy, by im w przelocie po- 
kazać osobliwości Paryźa. Korzyść wprawdzie z tego nie wielka, ale przyjemność 


już trochę większa. Fot. Meurisse. 


Do pobytu p. prez. min. dr. Skrzyńskiego w Pradze. Zdjęcie nasze przedstawia 
śniadanie, wydane na cześć min. Skrzyńskiego przez prezydenta Masaryka w jego 
letniej rezydencji w Lanach. Przy stołe siedzą prez. Masaryk (X), po jego lewej 
ręce premier Czerny, po prawej prezydent senatu Klofacz, naprzeciwko premier 
Skrzyński (XX), po jego prawej ręce min. Benesz, po lewej p. Alicja Masarykówna, 

córka prezydenta. Fot. Tiskovy odbor. 


PRA 


Premier dr. Skrzyński w powrotnej drodze do Warszawy. Wracając z Wiednia, 
w towarzystwie szefa protokółu hr. Przeździeckiego (XX), pan premier 
dr. Skrzyński (X) między Dziedzicami a Katowicami przyjął w swym wozie kole- 
jowym, mimo bardzo wczesnej pory rannej, przedstawicieli prasy krakowskiej 
i pozwolił fotografowi „Światowida* na zrobienie wyłącznie dla nas przeznaczo- 


nego zdjęcia. Ag. fot. „Światowida“. 


Premier dr. Skrzyński z powrotem w Warszawie. W dniu 17. b. m. premier dr. 
Skrzyński powrócił do Warszawy z podróży do Pragi i Wiednia. Zdjęcie nasze 


przedstawia pana prezydenta ministrów (X) opuszczającego dworzec wiedeński . 


w towarzystwie min. Raczkiewicza (na lewo) i ministrów Osieckiego, Ziemięckiego 
i Chądzyńskiego. 
Ag. fot. „Światowida*. 


Match szermierczy Czechosłowacja— Polska w Krakowie. W sali kasyna oficerskiego 
w Krakowie odbył się ostatnio dwudniowy match szermierczy Czechosłowacja— 
Polska. Zwyciężyła naogół pierwsza, we floretach jednak górowała Polska. Zdjęcie 
nasze przedstawia zebrane obie drużyny. W pierwszym rzędzie pp. insp. Sobo- 
lewski (1), mistrz Linnemann (2), inż. Zubrzycki (3), Ader (4) (Polska), Jungman (5) 
(Czecho-Słow.), Sworzik (6) (Czecho-Słow .). Ag. fot. „Światowida”. 


n rec, 


Zamordowanie b. prezesa P. K. 0. Huberta Lindego. Zdjęcie 
nasze przedstawia b. prezesa P. K. O. H. Lindego, którego 
zastrzelił sierżant zawodowy, absolwent szkoły oficerskiej, 
Wacław Ćmielowski. Fot. St. Brzozowski, Warszawa. 


VI. Targ Poznański. Zdjęcie nasze przedstawia pracę przygotowawczą w głównej sali nowego, przed kilku 
' dopiero miesiącami otwartego gmachu administracyjnego Zarządu Targu. Otwarcia Targu oczekują z zaintere- 
sowaniem koła handlowe w kraju i zagranicą. 

Ag. fot. „Światowida*. 
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ŚWIATOWID 


ê ; ë e 
Spocjał nad specjały tanim kosztem, 
Przyrządza si łat lekiem, 
v dikiny DUdyń OCetkera. nale icken (dowolnie ake z I 
jajkiem); jest niezwykle tani, a paczka starczy na 4—6 osób, — Podany 2 sokiem malinowym, 
świeżemi owocami luh konfiturami jest budyń Qelkera cennem uzupełnieniem obiade 


lub kolacji i pozwala szczędzać na czemś innem. 


Otrzymać go można w* wszystkich sklepach tylko w oryginalnem opakowaniu nigdy tużnoj ze znakiem 
ochronnym „Qetkera Jasna Główka. 
2 wszystkiei przepisami Qetkera; w razie wyczerpania przesvła ją bezpłatnie 


Równocześnie należy zażądać bezplatne) książeczki 


Dr. A. Oetker, Oliwa. 


11- 


Zagadka krzyżykowa. 
Uł. Olga Węglińska. 
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W każde pole ziomo lub pionowo łączących się ze sobą 
kwadratów tej = sależy wpisać jedną literę tak, aby powstało 
20 wyrazów, których znaczenie oraz sposób odczytania niżej podajemy. 
Koniec każdego wyrazu oznacza albo linja graniczna figury, albo 
liczba porządkowa słowa idącego w tym samym kierunku. ` 

Za trafne rozwiązanie niniejszej zagadki przeznacza redakcja 
„Światowida* w drodze losowania: 


materję na letnią suknię. 


Rozwiązanie zagadki nadsyłać należy do dnia 1. maja br., wraz z za- 
łączonym kuponem. 


Znaczenie wyrazów: 
Wyrazy poziome: 


6. Pierwsza litera imienia i nazwisko wieszcza polskiego. 7. Naz- 
wisko i imię poety polskiego. 12. Tytuł dzieła Mickiewicza. 14. Imię 
i nazwisko poety pelskiego. 19. Nazwisko i imię poety polskiego. 


Wyrazy pionowe: 


1. Portmonetka, inaczej. 2. Ognie sztuczne. 3. Ptak morski 
4. Mrok inaczej lub owad nocny. 5. Wykrzyknik. 8. Wyroby mleczne 
(I. mn.). 9. Minerał. 10. Rodzaj ubikacji (w więzieniu). 11. Atom jednego 
ze składników, na które rozpada się elektrolit pod wpływem prądu 
elektrycznego (w liczbie mnogiej). 13. Pisma mód. 14. Bożek egipski. 
16. Imię męskie. 1%. Bogini grecka, fonet. wspak. 18. Używa się do prze- 
siewania. 20. Przysłówek. 


Rozwiązanie zagadki krzyż. z nr. 15. 
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} KUPON do losowania nagrody 


za rozwiązanie zagadek 
w nr. I7. z dn. 24 kwietnia 1926 r. mumin 


M. Kulisiewiczowa, Błonie. E. Misztal, Królewska Huta. T. Tur- 
kowski, Kielce. Por. K Firla, Kraków. J. Żychoniowa, Kraków. J. To- 
maszówna, Rogożno. E, Kargeowa, Poznań. J. Fontanówna, Poznań. 
Z. Nowińska, Lwów. K. Kwichowa, Dobrzelin. J. Enderówna, Zamość. 
R. Twardowski, Łódź. Sł. Hoffmanowa, Toruń. J. Wojciechowski, 
Ostrów. H. Potocka, Lwów. W. Świecka, Kielce. Nitówna, Kraków. 
Z. Gawliszynowa, Tyśmienica. A. Rotter, Kraków. M. Sławiński, Sianki. 
Lenka, Sianki. W. Jaworowska Żyrardów. J. Rotter, Olkusz. Cz. Ko- 
złowski, Warszawa. Dyduszyńska, Sambor. V. Wojtyga, Nowy Sącz, 
M. Widuchowska, Katowice. D. Herbstnanówna, Warszawa. Cz. Błaże- 
jewski, Warszawa-Praga. „Sfinksa*, Łódź. Z. Sitko, Trzebinia. SŁ 
Małłachowska, Drohobycz. M. Libiszewska, Warszawa. 
Warszawa. H. Gintrowski, Kraków. J, Massalska, Lwów. H. Imry- 
chowska, Lwów. Wł. Boner, Lwów. St. Kędzierska, Kraków. Z. Kaysie- 


wicz, Mielec. J. Kranzówna,.Żyrardów. „Peel“, Rembertów. N. Oleksowa, j 


Nowy Sącz. J. Obłutowicz, Węgierska Górka. M. Gajdzińska, Katowice. 
St Szeferowa, Zakopane. R. Maszkowska, Lwów, M, Mostowska, 
Sambor. A. Rusinko, Stanisławów. A, Czekaj, Ostrowiec. St. Perkowski, 
Olkusz. M. Podłaszewska, Zduny. R. Sędzimir, Żyrardów. M Raci- 
nowska, Warszawa. J. Wilczek, Krzysztoforzyce. Por. Rzepecki, Poznań, 
Irena Szcerbińska, Radom. A Słabczyński, Lwów. Inne rozwiązania 
były błędne. 


. LL 
Rozwiązanie zagadki konikowej z nr. 15. 
Ustęp z powieści Sybiryjskiej K. Ujejskiego. 
W strony, gdzie imię Polski tak się zetrze, 
Że jest na sercach plamą, nie wyrazem, 
A dusze ludzkie w omglone powietrze 
Już się nie wznoszą, by choć latać razem - 
Tam Bóg posyła swego męczennika 
I jak chorągiew złotą go zatyka, 
Aby szumiała ogniowym szelestem 
Nad głową śpiących: Kto ze mną? bo jestem! 
Aby na naród przez len znak widzialny 
Zlewał się hojnie duch sakramentalny, 
A on swe skrzydła boleśne rozszerzył, 
Chwiał się na falach własnej krwi i wierzył! 


. LI . . 
Trafne rozwiązanie zagadki nadesłali : 
A. Bałabanowa, Warszawa. T. Puget, Warszawa. P. Rukawiszni- 
ków, Wilno. J. Wilczek, Krzysztoforzyce. St. Małłachowska, Drohobycz. 


J. Massalska, Lwów. H. Walkowska, Poznań. Z. Kaysiewicz, Mielec. 
H. Imrychowska, Lwów. Inne rozwiązania były mylne. 


W losowaniu o nagrodę za trafne rozwiązanie zagadek 
z nr. 15, logs padł na p. J. Nitównę, z Krakowa, i p. J. Wilczka, 
z Krzysztoforzyc. Redakcja „Światowida* prosi o łaskawe zgłoszenie 
się w redakcji do nagrody w postaci flakonu perfumy dla p. Mitówny, 
i cygarniczki dla p. J. Wilczka, 


Dział szachowy. 
Pod redakcją Mieczysława Gałuszki. 
J. Móller (Mag. Sakkv. 1913). 
Czarne: Ke3, Sb 4, p.: b6, e7, d3, h4 (6). 
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Białe: Kg1, Ddl, Wf6, Se5, b4, p.: al, a4, b5, d2, 
h2 (10). 
3-chodówka 10, 6, 16. 


Mat w 3 posunięciach. 


J. Landau, , 
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Ż okazji 700-ej rocznicy zgonu ~'^lkiego świętego 
włoskiego, Franciszka z Asyżu, ukazafa się 7774 zna- 
czków pamiątkowych. Wartości centesimowe tej serji 
wykonane są zwykłym sposobem drukarskim, natomiast 
wartości lirowe — miedziorytem. Na wszystkich zna- 
czkach jest napis. „VII Centenario Francescano 1226 — 
1926“, rysunki przedstawiają sceny z życia świętego, a 
mianowicie: 20 cent. zielony: wizję świętego w Jerozo- 
limie z trzema krzyżami, jako alegorję objęcia miejse 
świętych w roku 1220 przez Franciszka i jego zwolenni- 
ków Rysunek art.malarza Duilio Cambellotti. 40 cent. 
fioletowy: kościół i klasztor San Damiano, w którym 
święty przeżył swoje pierwsze natchnienie, kiedy prze- 
mowił do niego Ukrzyżowany: miejsce to przekazał 
później Franciszek zakonowi Siostr Klarysek, dopóki 
ten nie znalazł pomieszczenia w Asyżu. Później objęli 
go znów Franciszkanie; Rysunek art.-malarza Francesco 
Blasi. 60 cent. winno-czerwony: klasztor i kościół w 
Asyżu, wspaniałe dzieło budownictwa, postawiony przez 
braci Elia według planu mistrza Jacopo. Według starej 
legendy, Franciszek z Asyżu miał wyrazić życzenie, że 
chciałby po śmierci być pochowapym na pagórku 
na zachodzie miasta, który nosił nazwę „Colle 
de l'Inferno“, gdyż na nim traceni byli zbrodniarze; pa- 
pież Grzegorz, aby wypełnić to życzenie, we własnej 
osobie położył pierwszy kamień pod budowlę i nazwał 
pagórek „Colle del Paradiso*. Rysunek art.-malarza E. 
del Neri. Lire 1.25 niebieski przedstawia zgon świętego, 
który chciał umrzeć na gołej podłodze, aby spłacić ziemi 
ostatnią daninę, „naszej siostry, śmierci cielesnej*, która 
dla wszystkich była pełaą lęku i grozy, dla niego zaś 
dobroczynną i miłą. Działo się to dnia 4 października 
r. 1226, kiedy święty z psalmem Dawida „Voce mea ad 
Dominum clamavi“ na ustach, zamknął oczy na zawsze. 
Rysunek art.-.malarza Aldo Rizzini. Lire 5 più 2.50 (t. zn. 
znaczek ten sprzedawany jest z nadwyżką L. 2.50) przed- 
stawia obraz Świętego z śladami gwoździ na rękach, jak 
to wyobraził malarz Łukasz della Robbia w kościele 
Santa Maria degli Angeli przy Asyżu. Na lewo w głębi 
widoczny jest kościół, zapewne w takim stanie, jak był 
za życia świętego Franciszka, naprawo zaś widać celę 
świętego i jego pierwszych uczniów. Znaczek ten druko- 
wany jest w formacie stojącym w przeciwieństwie do 
pozostałych znaczków, drukowanych w formacie leżącym. 
Znaczki powyższe będą w obiegu w ciągu całego roku 
1926. Dla kolonij włoskich wydane zostaną te same zna- 
czki z odpowiedniemi naddrukami. (Biuro Filatelistyczne 
Jerzy Krzyżanowski, Łódź, Andrzeja 4.) 


Znaczki do zbiorów! 
ODRZ ZEBRAĆ 


Najtańsze źródło uzupełnienia zbiorów. 


.Włochy 25 znaczków każdy inny cena .... 
36. 100 znaczków Europy każdy inny 
. Europa 200 znaczków każdy inny 
„Europa 1000 znaczków każdy inny, 
. Europa i zamorskie 300 sztuk każdy iony 
. Europa i zamorskie 500 znaczków każdy inny 
.Europa i zamorskie 2000 znaczków każdy inny. . . . 
„Zamorskie 50 znaczków każdy inny 
„Zamorskie 50 znaczków każdy inny, lepsze 
„Zamorskie 100 znaczków każdy inny 
. Kolonje francuzkie 100 znaczków każdy inny . . . 
. Kolonje portugalskie 20 znaczków każdy inny . . 
. Kolonje pnp aklo 30 znaczków każdy inny. .. . 0i 
. 25 znaczków okupacyjnych niemieckich każdy inny . . 
„Hiszpanja 20 znaczków każdy inny 
„Łotwa 15 znaczków każdy inny lepsze lepsze 
Belgja 50 Znaczków każdy inny 
*Bośnja 25 znaczków każdy inny 
. Turcja 35 znaczków każdy inny, wydanie XIX. wieku 
brakują w każdym zbiorze, rzadkość DE 


Na porto załączyć nie mniej 60 groszy, 
Cennik znaczków w cenie r'50 zł. 


Biuro filatelistyczne „Esperantista Filatelejo* 
Jerzy Krzyżanowski, Łódź, Andrzeja 4. 


— Kelner!... proszę o wykłówacz... 


— Nasz gospodarz nie kupuje, bo powiada, że to 
zbytek, ale jeśli pan chce koniecznie, to pożyczę panu 


"- 


mojego własr 


Dobra wróżka. 


— Znowu idziesz do tej wróżki! Cóż ona ci tam 
wróży ? 

— To niesłychanie mądra kobieta, mój drogi, 
przepowiada mi między innemi, że stanę się bogatą, gdy 
wyjdę powtórnie za mąż. . 


Pojętny. 


— Aha, rozumiem już teraz Ten wieniec laurowy 
przeznaczony jest dla tego, który odgadnie, co ten 
obraz ma przedstawiać ... e 
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Widownia teatru na przedstawieniu sztuki z repertuaru klasycznego ... 


Zawiła kwestja. 


— Pan ma tylko jednego brata, nieprawdaż? 

— Tak jest, łaskawa pani. 

— To ciekawe, 
znowu, że ma dwóch braci ... 


Szybka pomoc. 


— O rety! połknęłam, proszę pani, naparstek, 
jestem zgubiona! 

— Ależ nic nie szkodzi, weź tymczasem mój 
naparstek ... 


bo siostra pańska mówiła mi 


Piegi, plamy 


/ usuwa radykalnie / 


PETUNJA 


Laboratorjum Spółka Chemików, 


; 

$ 
Warszawa, Chmielna 68. 
Tel. 66-64. 100 

| 


wa IREE EATE 
WOW 
Piękne orgien 
fotografje. 96 

Próby wysyła się za uprzed- 
niem przekazaniem zł. 5— 


Vormals Otto Schmidt, 
Wien,XII/87,Postfach 15 
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PRZEZNACZENIE! 


Nadeślij charakter pisma swój 
lub zainteresowanej osoby, za- 
komunikuj imię, rok, miesiąc 
urodzenia, otrzymasz szczegó- 
łową analizę charakteru, okre- 
ślenie zalet, wad, zdolności, 
przeznaczenie. Analizę wysyłam 
po otrzymaniu 3 złotych. Oso- 
biście przyjmuje od 12—7. Pro- 
tokóły, odezwy, podziękowania 
najwybitniejszych osób stolicy. 


357 Psychografolog 
SZYLLER-SZKOLNIK 


Warszawa, Piękna 25. 


45 


. o 
OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANYZE SKUTECZNOŚCI 


004002000020920000000092000000000400 


pRAGO 


ST. GÓRSKIEGO 


ZN ŻĄ 


u 
POD wSZĘDZIE 


Panowie! 


Najpewniejsze i najlepsze 
prezerwatywy jakości przed- 
wojennej, z gwarancją za 
każdą sztukę, tuzin zł. 4:—. 
Wysyłka pocztowa odwrotnie 
zupełnie dyskretnieza zaliczką 


fa S. FEDERA 


LWÓW, SYKSTUSKA L. 7 
(dom własny) 64 


POPIERAJMY PRZEMYSŁ RODZIMY! 
POLSKĄ WYTWÓRCZOŚĆ STWARZAJMY! 
WYRÓB DYWANÓW BEZ WARSZTATU! 
DO W-PAŃ 


MIŁOŚNICZEK ROBÓT RĘCZNYCH! 


Zamiast kosztownego warsztatu (który dużo miejsca zajmuje) 

— kawałek deski lub zwykły stół, kilka specjalnych igieł, kilka 

pinesek — oto przybory wystarczające do zrobienia najwięk- 
szego nawet dywanu w najskromniejszem mieszkaniu. 


DWUTYGODNIOWE 
ZZ EZ IT REESE 
KURSA WYROBU 
OE EZ ECO EE E EEEE 
DYWANÓW STRZYŻONYCH 


EGRETEETCZRECZZTZÓÓI EE O S FI RJ EYYÓRZE EE R ER, 
BEZOWOCA R STALO! 
ODBYWAJĄ SIĘ STALE! 


Podszewka i wełna najprzedniejszej jakości (angielska, ale 
w Polsce przerabiana i barwiona najnowszemi zdobyczami 


chemii i techniki), pod gwarancją przetrwa stulecia całe. 

W ten sposób ręcznie zrobiony dywa 1 w niczem nie ustępuje 
oryginalnym smyrneńskim i perskim, a jest o wiele tańszy! 
Materjał i wzory stylowe stale do nabycia po 
/ cenach konkurencyjnych! / 
Na prowincję urządzamy na życzenie kursa z dostawą ma- 
terjałów. — Roboty rozpoczęte, wełnę i td. wysyła się szybko 
i starannie. — Dla przyjezdnych kursa przyśpieszone ! — Zamiej- 
scowym odpowiedź odwrotna po załączeniu znaczków poczt, 

92 WPISY I WYJAŚNIENIA CODZIENNIE OD 3—4. 

H. i M. Godziszewska. 
»*SMYRNAPERS« ków, Bierska wii 
Katolicka Wytwórnia Dywanów. 
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Zjazd Izb Rękodzielniczych w Katowicach. W sali Magistratu w Katowicach odbył czeniem 8 złotych. 212 
się pod przewodnictwem p. Kossobudzkiego z Krakowa ogólnopolski zjazd Izb a A 


MUNAAN małe i KINA 
UMOWA 
Wykonuje najtaniej 
Wł. Kulerski, Grudziądz. 


Proszę zażądać oferty. 84 
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PE 
WIEDZA TAJEMNA! 
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ZE ZMARSZCZKAMI, 


piegami, podbródkami i złą cerą pań nie będzie. 
Panie, chcące pozbyć się zmarszczek, piegów, 
podbródków, mieć naprawdę ładną cerę, łabędzią 
szyję i klasyczny owal twarzy, pofatygują się od 11 
15 do 5; pracujące panie w niedzielę od 2 do 7-ej. 


Warszawa, Hoża 41. m.7. Paderewska Zofja Ludwika. 


+20243924009049094900900049040000400090000000040440000009040000000000000000000 


Czy chcesz być silnym, energicz- 
nym? Chcesz, aby inni ulegali Twej 
woli? Chcesz władać wielką tajem- 
niczą siłą? „Hypnotyzm! Sugestja! 
Telepatja!* „Sila nasza wewnątrz 
nas.“ Podręcznik slynnego hypna- 
tyzera Szyllera-Szkolnika. Zawiera 
98 rozdziałów : Historja hypnotyzmu. 
Jakim powinien być hypnotyzer. 
Jakie winno być medjum. Magne- 
tyczny rozwój oczu. Autosugest ja. 
Wpływ hypnotyzera na medjuni. 
Uśpienie medjum. Sugestja podczas 
snu. Sugestja na jawie. Obudzenie 
medjum. Odgadywanie myśłi. Po- 
wodzenie w miłości. Leczenie wszel- 
kich nałogów. Do tego cenna premja 
darmo, Doktór Starke. „Spirytyzm“. 
Treść: Swiat niewidzialny. Duchy. 
Medja. Stoliki wirujące. Materjali- 
zacja. Wszystko razem wysyłamy 
po otrzymaniu 7 złotych, za zali- 


ręk., z udziałem posłów do Sejmu oraz senatorów. 
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Jedna Łyżka Stoloca 
ło Seditej Bluzki 


Jedna łyżka stołowa Lux'u, rozpuszczona w gorącej wodzie, daje obfite 

i miękkie mydliny. Lux jest tak oszczędny w użyciu, gdyż jego 

cienkie przeźroczyste płatki rozpuszczają się całkowicie. W mydlinach 

Lux'u niemafani jednej nierozpuszczonej cząsteczki. W Luxie można 

prać bez obawy wszystkie delikatne tkaniny. Lux nie skurczy mate- 
rjałów wełnianych lub flaneli. Lux nie zażółci jedwabi. 


KUPON 


do p. Reida, Skrzynka pocztowa 479. Poczta Główna Warszawa 
Proszę mi przysłać próbkę mydła LUX. 
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Mydlarnia, w której zwykle czynię zakupy ----------. DZA SCSCYY A 


Kupon ważny aż do odwołania. 
Każda osoba może otrzymać próbkc. „Światowid*. 


Przedstawiciel na Polskę fabryk firmy LEVER BROTHERS LIMITED 
(Anglja) L. Reid, Warszawa, ul. Moniuszki 11. Tel. 204-87 i 186-00. Do nabycia we wszystkich składach aptecznych i mydłarniach. 
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Raan AJ 6 
Używajcie tylko 
ANGELUS | 
PASTY DO ZĘBÓW | 
Wszędzie do nabycia. | | 
-e - > - z J „Empire“ N 450E 
DLA MIŁOŚNIKÓW Wytwórnia wyrobów platerowanych (posrebrzanych) 
66 
“ „PIĘKNA! S| „STYLPLATER“ |$ 
aktów „Piękność Ciała || zzasnezwecowamamac || 
Kobiecegoć Ran tl 5-60 z Y Siedlce (podl.) dom własny Kilińskiego 27 Y 
seeda za AE L skrz, pocztowa 51/5. L 
poczt. Albumy kabaretów Wyk mony E bi hak aa 
n TE EJ p Kaona osób A a sróbrzócj„9oB BA p 
R p. RTRA 5 ARENT? % 
ność kobieca u różnych ras L „Empire“ 33 sztuki razem z premiami za zł.54 $ L 
O E aradkieh: A] uiesówwaewa 525 1IiIi io [JJ 
p poczt. paryskich, YB C możystołowych > +5 06 me a «a Z zł. 1650 
PO Teorii oo = T 6 łyżeczek do herbaty . . . « « « « « . AE 5 a T 
. . . azem zł. 4% 
zł. 5—. Poleca „Sztuka c. & S. Stempniewicz j E Premja bezpłatna do każdego kompletu: E 
Paryska“, Zakopane ul. WARSZAWA POZNAŃ RADOM 2 szufelki poztac. do kryształu i £ waza Pi R 
E Krupów ki. Z R Wysyła się bez zadatku za zaliczką. 95 
onto czekowe P. K. O. 149.745 
Aaa aaa r r aa NMa aa L 


UATE 
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RAID HISZPANJA—ARGENTYNA. 


Jako triumf narodowy obchodziła Hiszpanja powrót swoich lotników z raidu powietrznego Hiszpanja—Argentyna. Sam król Alfons XIII. wziął udział w powitaniu zwycięzkich 
lotników w Sevilli. Zdjęcie nasze przedstawia chwilę, kiedy do portu sevilskiego przybija statek (w środku na dalszym planie) z lotnikami. 
Fot. Ag. Graphica, Madryt. 


„Światowid* wychodzi w każdą sobotę w Krakowie — Poznaniu — WARSZAWIE — Lwowie i Wilnie. $ z 
Prenumerata kwàrtalna: 1250 złotych; zagranicą 15 złotych — Cena ogłoszeń za wiersz 1 mm 40 szy. Nadesłane 1 złoty. Między tekstem redakcyjnym 2 złote. Redakcja i administracja: Kraków, Basztowa 17, 
` tel. 35-42. Oddział w Warszawie: Nowogrodzka 26, tel. 70-21 i 234-65. Numer konta P. K. 0. w Krakowie 404-200. 
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